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M O N I T  O R
Na R . P .  1777. 

Nro. X V . 

Dnia 19. Lutego.

fa r  tanquam adolesccntiam signi/icałt 
cstenditguc ſruRus ſuturos.

Cic. de Seneft.

POrownanie czterech części Roku z  
czterema częściami życia ludzkie­

go ,  doftarcza tak dobrego 'wyobraże- 
oia, iż  go nawet użyć możemy w mo­
ralności, y tym takie okazać prawdy, 
które z doświadczeniem zgadzają fię. 
N ic  nie niaſz przeciwnego, naturze po-  
równy wąć młodość z Wioſng. Młodo­
ści,  która iuż na świat wychodzić po-  

P czyna,



5 H'4 C W
czy na , okrąg ieft czyli czas wymie­
rzony , od czternaftego do dwudzic-  
ftego oſmego roku , co w fobie la t  
czternaście zawiera. Uymiyiny biało­
głowom trzy lata mniey, j/onieważ te 
mtodość ſwę prędzey, bo od iedeńa-  
ilu lat poczynaią, a kończą na roku 
dwudzieftym piątym.

Lato życia ludzkiego, drugie czter­
naście lat w fobie zawiera, biorąc po­
czątek od dwudzieftego oſmego , b 
kończąc fię na czterdzieftym drugim 
roku. Białogłowy zaś od dwudziefte­
go piątego do trzydzieftego dziewią­
tego lato trwające maią. Jefień od 43. 
do 56. p Białychgtow od 39. do 53. 
Zima od 56 .  dó 70. u Biafychglow od  
53, do 67. Refzta lat, które nad te 
człowiek p r z e i y i e , ieft tylko Zimy 
nftawiczney przeciągnicniem , y ten  
flconczywfzy raz okrąg życia fwoiego,  
drugiego powtórnie nie zaczyna ,  iak 
świat, podług praw Stworzyciela nie- 
fltończenie mądrego, będąc naznaczo­
nym do infzego y daleko lepfzcgo o-

krąże-
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kr lżenia życia fwego lecz na inſzym 
świecie. Zobaczmy teraz włafności 
tak Mit;dzieży iako y Wioſny.

Na Wioſnę ł o m  zierpi m kſzka lney  
otwiera fię , wſzyftko fię pokazywać, 
wfzyftko roſnąć y kwiatować zaczy­
n i ,  cala ziemia w naſzey zonie bydź  
poczyna okryta zielonością, ftaie fię 
przyiemną , piękną , y weſofą , oraz 
wſzyftkie ftworzenia weſelą fię, cief/ą, 
igraią, wyśpiewuią, y poidobnych fobie 
fzukaią, aby fię ſzczęrą złączyć przy­
jaźnią y podobne fobie plemię roz­
m nożyć. jednakowoż, luboli  tak pię­
kną y przyjemną ieft W io ſn a ,  natych- 
miaft nie wydaie ow ocow , lecz tylko  
napotym obiecuie; im zaś więcey ich 
o b iecu ie ,  tym więkfzey pracy y b a ­
rania przyłożyć potrzeba, aby doftać 
pożądanych ow ocow , y zebrać w cza- 
fie fwoim upragnione y  wypracowane  
pożytki. Jeft to prawda potwierdzo­
na doświadczeniem przez ty le  wie­
ków , i e  ziemia w  pomiar pracy y 
ftarunkow , flodkich owocow z niey 
wyſzſych koſztować dozwala.
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Porownayiny teraz z młodzieżą  

naturę ^rzeczy przyrodzonych. G dy  
młodzież wychodząc z ciziecinftwa, na 
świat pokazywać fię, hſztafcić y kwi­
tnąć poczyna , trzeba iey zoftawić  
wolność doſkonalenia fię podług iey  
wialney flrfonności. N iech igra, niech 
wyśpiewuie, rozwcſela y bawi fię ta 
m łod z ież ,  ale trzeba zawfze zważać  
iey Iklonność, oraz to co potyni z fie- 
bie obiecuie, a to zw ażyw ſzy ,  rządzić 
trzeba iey czynnościami tak, aby nie 
ty lko  zdrowie iey w niczym nadwerę­
żone niezoftafo, ale też ftarać fię trze-, 
ba, aby iey dać iako naylepſze pozna­
nie wfzyſłkich tych rzeczy, które do , 
właſnego iey, w którym zolłaie, ftanu 
zdatne ſą, oraz wydodtonalać w umie­
jętnościach y ſztukach, w których w y­
ćwiczona , zdatną będzie przynieść  
pożądane od niey dla fpoſeczności pp- 
żytki, ?. co ieft nayilłotnieyſzą rzeczą, 
ftofować iey  obyczaie y poftępki nay-  
czyRTze do tego, aby rozumnemi u-  
czynić ią obywatelami, poffuſznemi y

zdatne-
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zdatnemi ſpofcczeńftwu,, iednym Iło­
wem: aby iey dollateczne dać wycho­
wanie. Ta edukacya trwać y kończyć 
fię powinna pod czas wioſiennego m ło-  

f dzieży czafu, począwſzy od czrernafte- 
go do 28go roku, y.luboli poſpoliciey  
zaczynają w fzoftym roku czytać, pi- 
fać y początków rachowania, a po kil­
ku latach y ziemiomiernićlwa uczyć  
fię dzieci,  wſaelako to z zabawką ty 1— 
ko nieiako w umylły ich wpaianc bydź 
powinno ; żeby  zaś dzieci od nauk 
nie odrażać, karać ich nigdy za nauki 
y złe  w nich poftępowanic nie trzeba,  
a przeciwnie furowość iako naywięk-  
ſzą za wyltępki okazywać , iako to: 
za njepofluſzepftwo, kłamliwo y  krzy­
w d y ,  które drugim wyrządzają, a te 
wyftępki wykorzenione bydź powinny  
pod czas dziecińltwa ; bo ieżeli nie-  
ſzczęśliwie w tym czafie wygładzone z  
ich umyftow nie będ§, nie będzie iuź  
potym czafu w tym ich poprawiać, y 
będa z nich obyw ate le  malowierni, kłó­
tniami fię bawiący , buntownicy y u-

porczy-
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porczywi. Gdy wyid§ z dziecinftwa,iuż  
ſą w ftanie poznawać pożyteczność  
umiejętności, y można ich w ten czas  
zachęcać do nauk, orazzaprawiać w i ich 
guft, gdy nauczyciele potrafią powif-  
kſzać codziennie ftopniami ich oświe­
cenia, ktorego z nauk nabieraią. Gdy  
Wioſna minie , nie wiem , czyli kto 
tego  dokazał, aby po 28. roku potra­
fił kto wydoskonalić człowieka ; po- 
ſpoliciey zoftaie fię w ciernney niewia- 
domości , nie zdatney dla Panftwa. 
Ztąd pochodzi owe pogardzenie wfzy-  
ſtkich nauk, a chwalba przyrodzonego  
rozumu, nie wiedząc, i e  prawdziwy  
rozum przyrodzony ieft tylko dyſpozy- 
cyą, aby umieiętnym y mądrym modz  
zoftać , iężeli fię kto ćwiczy w tym  
wſzyftkim , co mu do tego potrzeba, 
ta  dyſpozycyą zaś bardzo mało waży, 
leżeli  człowiek wydoskonalenia ſw ego  
zabacza ,  y ten fam rozum przyrodzo­
ny, czyli ta i fama dyſpozycyą po czę­
ści wykfztałconą przez częfte z ludź­
mi uczonemi obcowanie zoftaie.

Wioſna
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Wioſna pokazuie nam takie ,  iż m ę-  

ſzczyzny y kobiety w wiofiennym ich 
w itk a  żenić fię powinny, nie na po­
czątku zaraz, ale daleko lepiey w śrzo- 
dku wieku teg o ,  a to z przyczyn Fi­
zycznych. Kobieta bowiem , która 
dwudzieftu lat d o y d z ie ,  dzieci dale­
ko niocnieyſze y zdrowſze rodzić bę­
d z ie ,  niżeli kobieta w leciech piętna- 
ftu, zdrowie nawet ſame kobiet nad- 
węrężone zoftaie przez wczesne ich 
iście na m§i. W idziem y to w ſamym  
przyrodzeniu, i i  kwiaty, które wśrzod 
W ioſny rozwiiać fię poczynaią, diużey  
daleko trwaią, niż te ,  które w począ­
tkach W ioſny wzraftaią. Rodzice do-  
ſyć maią czaſu, luboli fię ku końco­
wi ich W ioſny biorą do dania edoka-  
cyi ſwym dzieciom , y widzenia ow o-  
cow , które w życiu ich przynofić bę- 

, dą. Y to ftużyć może na odparcie prze- 
ſądu dzifieyſzego, kcory u wſzyftkich 
prawie znayduie fię, że kobieta maią- 
ca lat 24- iell zafłarą do malżeńftwa,  
p o m im o  tego, że ona ieſzcze w ſwo-

im
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im wiofiebnym zoftaie wieku, ieft da* 
leko zdatnieyfzg do rządzenia d z ieć­
mi y ftużąćemi ſwemi, zdolnieyfzą do  
utrzymania miłości j  wierności mat- 
żeiifkiey, niżeli kobieta nadto młoda,  
y ledwo nie dziecięciem będąca.

Lecz iako Wioſna luboli tak miła,  
piękna y .zabawna, nie ieft zdolną do  
wydawania owocofy, y tylko obietni­
cami wfzyftko zbywa, tak y mlodź z  
rzadka zdatną ieft y pożyteczną Pań- 
ftwu iakiemu, lecz tylko przyſzte dla 
ſpoleczenftwa okazuie pożytki. Cza-  
f im i  Wioſna wiele obiecuie, a w ſku- 
tku mato iści,  Młodzież pod czas wiel-  
« e czyni nadzieie, luboli potym ina- 
czey fie ftaie. Laco naylcpiey da po­
znać, iako kto p o d cza s  ſprawowatfię  
W ioſny, o ktoryii) w przyſziym Mo­
nitorze mówić będziemy*
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